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Ojciec św. błogosławi Polsce.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  tych dniach w W atykanie podczas uro ­
czystości w ręczenia O jcu św . listów dyplom aty­
cznych (uw ierzytelniających) przez w yniesione­
go do godności am basadora W ładysław a Skrzyń­
skiego, w ygłosił tenże przem ówienie, które w  
streszczeniu brzm i, następująco :

W yraziw szy głęboką radość i w zruszenie 
z pow odu uroczystej chw ili, podniósł am basador 
Polski dotychczasow e poparcie “'papieża dla usi­
łowań zm ierzających do zachow ania nienaruszo­
nych w iekowych stosunków narodu polskiego  
ze Stolicą A postolską.

W  dalszym  ciągu am basador podkreślił  lata, 
spędzone przez O jca św . w Polsce, a zw łaszcza 
ten czas, kiedy w  sierpniu 1920 r. nie chciał on  
opuścić W arszawy, pragnąc dzielić z nam i nie­
bezpieczeństw o ów czesnej groźnej chw ili.

Przechodząc  następnie  do  om ów ienia  w ażnych  
w ypadków  jakie zaszły od tego czasu w Euro ­
pie, podniósł, że Polska dzięki sw em u pokojowi 
społecznem u doszła do poszanow ania sw ych re­
zultatów na polu organizacji państw a i um iała 
zapewnić sobie należne jej m iejsce w śród naro­
dów . Scharakteryzow aw szy  w ew nętrzne położe­
nie Polski i jej rozw ój społeczny, zw łaszcza  
szerokich m as ludow ych, oddał należny hołd re- 
ligji i kulturze rzym skiej, które dla narodu pol­
skiego stanow ią jedne z głów nych czynników  
postępu.

Polska przeprowadziła uznanie sw ych gra­
nic, a obecnie  działalność jej skierow ana jest ku  
zabezpieczeniu i utrzym aniu ogólnego pokoju.

N a zakończenie prosił am basador o poparcie  
dla usiłow ań zm ierzających do w ykonania w iel­
kich zadań, w śród których w najbliższej przy­
szłości znajduje się sprawa ustalenia stanu pra­
w nego kościoła w Polsce.

K ończąc przem ów ienie, am basador złożył u  
stóp Stolicy apostolskiej hołd w im ieniu prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej i prosił o udzie­
lenie dla całego narodu apostolskiego błogosła­
w ieństw a.

W  odpow iedzi na m ow ę am basadora  Skrzyń  
skiego O jciec św . w ygłosił m ow ę następującą:

Panie am basadorze! Jesteśm y szczęśliw i,  
trzykrotnie szczęśliw i, w itając Pana, Panie A m ­
basadorze, w now ej osobow ości dyplom atycznej 
i z now ą godnością, w idząc w  odznaczeniu Pana 
zaufanie pana Prezydenta  Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Jeżeli przym ioty Pana, jako obyw atela i dy  
plom aty, w skazywały w zupełnie specjalny spo* 
sób na Pana, jako na tego, który  m iał w znow ić 
ten w zniosły tytuł i te niem niej w zniosłe zada­
nia, które ten stopień w yraża, to sam ego tego  
w znowienia dom agało się to w spaniałe zm ar­
tw ychw stanie polityczne, które szlachetny naród  
polski znow u  w prow adziło do  grona państw Eu­
ropy i św iata z tern, żeby ten naród zajął zno­
w u m iejsce m u należne m ocarstw a katolickiego.

Że zaś pan prezydent, którego Pan jest tu  
tak w ym ow nym rzecznikiem , zechciał ow em u  
odnow ieniu godności nadać w yraz szczegółowej 
czci dla Stolicy  św . i dla naszej niegodnej osoby  
to nas w zrusza do głębi serca i budzi w niem  
uczucie zupełnie osobnej w dzięczności. Spieszy­
m y tedy poruczyć Panu, abyś zechciał być w o­
bec pana prezydenta w iernym tłum aczem  tych  
naszych uczuć, jakoteż życzeń  serdecznych, któ­
re w zam ian za życzenia przysłane przez niego  
za Pańskiem  pośrednictw em w yrażam y dla jego  
pom yślności i dla szczęścia całej Polski.

W spom nienie lat spędzonych przez nas u  
W as i z W am i w Polsce w yw ołane przez Pana  
w tak delikatny sposób w  jego m ow ie, obudzi­

ło w  nas uczucie pełnego słodyczy w zruszenia.
Te lata dały nam  m ożność szerszego pozna­

nia W aszego pięknego kraju od  K arpat do Bał­
tyku, W aszego tak zacnego i w iernego  ludu, od  
w ielkich m iast aż do m iasteczek i zapadłych  
w iosek, pozw oliły nam rów nież poznać i oglą­
dać naszem i oczym a pierwsze zapały W aszego  
odrodzenia i poryw u  do  życia, następnie zaś tru ­
dności, niebezpieczeństwa, jw alki, rozterki i bo­
haterstw o, gdy w  tych  na  zaw sze okrytych  chw a­
łą dniach przed św iętem W niebow zięcia M atki 
Boskiej w roku 1920 na brzegach W aszej cichej 
W isły odbył się ten cudow ny bój m iędzy A nio­
łem życia i A niołem śm ierci, w którym N ajsło ­
dsza K rólowa K orony Polskiej ze sw ej Jasnej 
Częstochowskiej G óry raczyła natchnąć czynem  
m ęczeńskim księdza Skorupkę i jego m łodocia*  
nych tow arzyszy i uw ieńczyć  ten czyn tak św ie- 
tnem zw ycięstwem dla zbaw ienia Polski i dla  
zbaw ienia Europy.

Co zaś się tyczy doby obecnej, to zapew ­
niając nas  przy  w znow ieniu  urzędu o sw ej zdw o­
jonej gorliwości w celu zachow ania, skonsolido ­
w ania i coraz to serdeczniejszego, a dobroczyn­
nego zacieśnienia {tradycyjnych stosunków m ię­
dzy Stolicą A postolską i Pańską O jczyzną, oraz  
w yrażając ufność w  naszą przychylność i w spół­
pracę w dążeniu  do tak  szlachetnego celu, zam ie­
nia Pan jedynie, Panie A m basadorze na proro­
ctwo jutra historję przeszłych  już dotąd dni naj­
bliższej przeszłości.

Pozostaje nam ponow ić nasze życzenia dla  
Pana, a w Panu i przez Pana dla p. prezyden ­
ta Rzeczypespolitej d dla całego narodu, który  
p. prezydent W ojciechow ski przedstaw ia tak go­
dnie nietylko w ogólnem gronie politycznem  N a­
rodów , których chw ały godnem  znam ieniem  jest 
stanie zaw sze w iernie przy w ierze O jców , przy  
w ierze sławnych przodków i przy tej Stolicy  
A postolskiej, która jest ośrodkiem i podporą  w ia­
ry katolickiej. Jesteśm y  szczęśliw i, że te nasze 
życzenia zbiegają się z zaraniem  Roku Jubileu­
szow ego, który zapew nia naszym intencjom po«  
parcie całego św iata katolickiego połączonego w  
w spólnych m odlitw ach.

Pozostaje nam  jeszcze  udzielić błogosław ień ­
stwa A postolskiego w m yśl Pańskiej prośby z 
całego naszego ojcow skiego serca dla pana pre­
zydenta W ojciechow skiego, a także dla Pana, 
Panie A m basadorze, oraz dla całego narodu  pol­
skiego, który w tej historycznej i uroczystej 
chw ili z radością w idzim y stojącym za nim i 
za Panem .

Ojady reątowe oa fPoniorzu przeznaczone do 
sprzedaży pr^ez Urząd LikwidaeyjąY.

1) O sada Płowęź, karta 19, pow iat Brodni­
ca, obszar 16,63,89, w łaściciel W ilhelm A rnig. 
»< 2) O sada U nisław, tom IV , karta 72, pow iat 
Chełm no, obszar 0,27,78, w łaściciel Franciszek  
i Em m a G ontarscy.

3) O sada N iw y, tom I, karta 6, pow iat Choj­
nice, obszar 4,01,80, w łaściciel A ugust i Berta  
Sandt.

Tom  II, karta 38, obszar 1,02,40, w łaściciel 
A ugust Sandt.

4) O sada G ronow o, tom III, karta 63, pow * 
Chojnice, obszar 12,29,07, w łaściciel  A ugust M eyer*

5) O sada G ronow o, tom III, karta 84, pow . 
Chojnice, obszar 15,28,25, w łaściciel G erhardt 
D ropelmann.

6) O sada G ronowo, tom  III, karta 65, pow iat 
Chojnice, obszar 19,72,49, w łaściciel W endelin  
Freier.

| 7) O sada G ronowo, tom III, karta 66, pów .
i Chojnice, obszar 13,06,70, w łaściciel H einrich  

M eyer.

8) O sada O strow ite, tom I, karta  11, pow iat 
Chojnice, obszar 25,71,90, w łaściciel Bern, i A - 
gnieszka auf d. K am fe.

9) O sada Sławęcin, karta 156, pow iat Choj­
nice, obszar 36,37,06, w łaściciel H enr, i Joanna 
G ross O sternhaus.

10) O sada Prusy, tom I, karta 6, pow iat 
D ziałdow o, obszar 24,10,60, w łaściciel Jan Ty- 
bussek.

11) O sada Szynwałd, tom  III, karta 46. pow . 
G rudziądz, obszar 25,17,03, w łaściciel H erm ann  
Busch.

12) O sada  Boguszew o, tom  II, karta 22, pow . 
G rudziądz, obszar  22,28,51, w łaśc. W ilhelm Tonu.

13) O sada G olcew o, karta 12, pow . K artuzy, 
obszar 20,00,00, w łaściciel Franciszek i W aleria  
H olz.

14) O sada W ilczebloto, karta 3, pow iat K o­
ścierzyna, obszar 20,28,41, w łaściciel Ludw ik  
Sorgatz.

15) O sada Lubaw a, karta  553, pow . Luba­
w a, obszar 15,80,55, w łaść. H erm ann Rostek.

16) O sada Zalesie, tom III, karta 51, pow . 
Sępólno, obszar 20,91,87, w łaściciel W ilhelm  
Jochum .

17) O sada Sum in, tom II, karta 29, pow iat 
Starogard,  obszar 2,10.12, w łaściciel M aks V enzke.

18) O sada Sem linek, karta 5, pow . Starogard, 
obszar 15,67,47, w łaściciel G ottlieb i M atylda  
Iw ańscy.

19) O sada Łow in, tom  II, karta 28, pow iat 
Sw iecie, obszar 12,75,14, w łaściciel Fryderyk  
K ruse.

20) O sada Łow in, tom II, karta  29, pow iat 
Sw iecie, obszar 23,79,59, w łaściciel H enryk  
Zerbst.

21) O sada Łow in, tom IV , karta  48, pow iat 
Sw iecie, obszar 13,10,25, w łaściciel G eorg O tt.

22) O sada Łow in, tom  IV , karta 53, pow . Sw ie­

cie, obszar 12,30,45, w łaściciel  Fryderyk  K ram er.
23) O sada Bzowo, tom 99 D , karta 164, po­

w iat Sw iecie, obszar 12,54,48, w łaściciel Jan i 
W ilhelm ina  Schick.

24) O sada Bzow o, tom  99  E, karta 174, pow . 
Sw iecie, obszar 20,02,73. w łaść. Jan i K arolina  
K urz.

25) O sada Bzow o, tom IV , karta  181, pow . 
Sw iecie, obszar 3,47,32, w łaść. O tton Franke.

26) O sada Brzeźno, karta 59, pow . Sw iecie, 
obszar 9,11,06, w łaściciel Ludw ik Beissner.

27) O sada Brzeźno, tom V , karta 62, pow . 
Sw iecie,' obszar 14,69,65, w łaściciel Fryderyk  
N eese.

28) O sada Brzeźno, tom V , karta 60, pow . 
Sw iecie, obszar 15,41,63, w łaść. A ugust M eier.

29) O sada Bram ki, tom IV , karta 36, pow . 
Sw iecie, obszar 9,42,83, w łaść. H enryk Tabert.

30) O sada M niszki, karta 64, pow . Sw iecie, 
obszar 1,68,18, w łaść. G ustaw Zieske.

K arta 83, obszar 1,91,89.
31) O sada M ałźew o, tom  II, karta 21, pow . 

Tczew , obszar 19,29,08, w łaściciel Rysz. Schro­
der i żona jego H enrietta.

32) O sada Tczew skie Ł, tom  29, karta 108  O , 
pow . Tczew , obszar 26,64,20, w łaściciel M aks 
Schlicht.

33) O sada Szerokie, karta 10, pow . Toruń, 
obszar 26,50,17, w łaść. Rudolf i K lara K arck.

34) O sada K ęsow o, tom  V I, karta 101, pow . 
Tuchola, obszar 2,46,40, w łaść. Paw eł Rothe.

35) O sada Dębowa Łąka, karta 72, pow iat 
Wąbrzeźno, obszar 13,67,05, w łaść. H erm ann  
i Zofja Tegelkam pf.

36) O sada Dębowa Łąka, karta 103, pow iat 
Wąbrzeźno, obszar 16,44,94, w łaściciel A ugust 
i Berta Beslęę.



87) O sada UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAOstrowite, tom V I, Earta 86, po­
w iat Wąbrzeźno, obszar 12,08,00, w łaściciel 
iW ilhelm  i M ar  ja W esner.

88) O sada Ostrowite, tom  IV , karta 46, po­
w iat Wąbrzeźno, obszar 9,46,95, w łaściciel Fry ­
deryk H offm ann.

89) O sada Kowalewo, tom  I, karta 18, po­
w iat Wąbrzeźno, obszar 11,56,80, w łaść-Sam ue  
R enz. ’ .

90) O sada Kowalewo, karta 17, pow iat W ą­
brzeźno, obszar 9,35,71, w łaściciel W ilhelm  Lange.

1) O soby chcące nabyć osady w inny złożyć 
podanie do 28 grudnia rb. do K om itetu Likw i­
dacyjnego w Poznaniu A leje M arcinkow skiego  

22.
92) W , podaniu należy dokładnie oznaczyć o- 

sadę, którą się chce nabyć, (podać nazw ę osa­
dy, tom , kartę i pow iat) oraz załączyć :

a) św iadectw o fachow ości rolnej.
b) zaśw iadczenie pow ażnych instytucyj spo ­
łecznych lub finansow ych, że ubiegający  się 
posiada odpow iedni fundusz na kupno, albo  
ośw iadczenie w m iejsce przysięgi, codo sta­
nu m ajątkow ego i rozporządzalnych fundu ­
szów petenta z dokładnem oznaczeniem , kie­
dy i jak w ielką sum ą  pieniężną  będzie m ógł 
rozporządzać.
c) dow ód złożenia w adjum w w ysokości 15  
proc, przypuszczalnej sum y szacunkow ej, 
które należy składać w K asie Skarbow ej w  
Poznaniu w gotów ce tylko, lub w  papierach  

t państw ow ych o papilarnej pew ności.
d) dla osób fizycznych dodatkow o: krótki 
życiorys, urzędow e św iadectw o  inw alidzkie

# (książki inw .) z arm ji polskiej i dow ody od- 
e. znaczeń w ojskow ych.

4) D opuszczalne jest składanie w niosków  
rów nocześnie na kilka osad : w  tym w ypadku  
jednak w inni reflektanci składać na każdą osa*  
dę oddzielnie podanie w tym że term inie, z po ­
w ołaniem  się na załączniki do pierw szego poda­

nia-
5) K ażdy w niosek i załącznik w inien być  

należycie ostem plow any w w ysokości 2 zł. ęd  
podania i 40 gr. od każdego załącznika.

Podania nie odpow iadające pow yższym w a­
runkom  nie będą rozpatryw ane.

Bandytyzm na kresach.
Nowy napad w  pow. krzemienieckim. Ujęcie 

dwóch przywódców band.

{W arszaw a. D nia 19 grudnia now a banda  
usiłow ała przejść granicę od strony sow ieckiej 
pkoło strażnicy  Józko  w ce  w  pow . krzem ienieckim . 
B andę tę złożoną z 20 ludzi, dobrze  uzbrojonych,  
odparto  ogniem  karabinow ym  posterunku K . O  P.

W arszaw a. W e w siK oczaty w  pow . Lubo ­
m i zabito w w alce z policją głośnego  bandytę  
Jurko-M azurka, członka bandy B obika.

W arszaw a. W  zw iązku z napadem , dokona­
nym  w grudniu w pow . słom ińskim  na N azare- 
go Żazulę, 22 b. m . ujęto herszta bandy i prze­
kazano go w ładzom  sądow ym .

Układ polsko-niemiecki o  
ruchu granicznym.

W arszaw a. W  tych dniach od  19 do  23b« m . 
odbyw ały  się  w  W arszaw ie  rokow ania polsko-nie­
m ieckie w celu zaw arcia układu o m ały ruch  
graniczny, m ający  zastąpić dotychczasow y układ  
p ruchu granicznym  w górnośląskim pasie gra­
nicznym , który w ygasa z końcem  roku bieżące­
go. O bradom  przew odniczył ze strony polskiej 
p. Jerzy B ogorja-K urzeniecki, kierow nik  kom i­
tetu tranzytow ego M inisterstw a Spraw Zagra­
nicznych, ze strony niem ieckiej poseł dr. Eckart. 
R okow ania doprow adziły  do porozum ienia co do  
zasad now ego układu, który praw dopodobnie  
podpisany będzie jeszcze w tym m iesiącu. 
O ba rządy porozum iały  się co do tego, że posta­
now ienia układów dotychczasow ych będą nadal 

przestrzegane do 1 m aja 1925 r. Jednakże już 
od now ego roku będą pobierane opłaty połączo­
ne z w ydaw aniem przepustek w edług postano ­
w ień now ego  układu, a  m ianow icie za przepustkę 
na podróż jednorazow ą 50 gr., albo 50 fen,, za  
przepustkę stałą 3 zł., albo 2 m arki, za prze­
pustkę gospodarczą —  4 zł., albo 3 m arki.

SoBidy śBiytiijy Boże narodzenie
w przeciągu sześciu dni.

R yga. „K urj. Por.“ donosi : —  Po  raz  pierw szy 
od  lat siedm iu  obchodzono  w  bolszew ji św ięta B o­
żego N arodzenia. W szystkie biura rządowe są  
nieczynne od 21 grudnia do 26 w łącznie. W e  
w szystkich m iastach tłum y odw iedzały cerkw ie, 
nie będące, jak w ubiegłych latach, prześlado ­
w ane przez organizacje kom unistyczne.

Fakty te uw ażają za  m ilczące uznanie przez 
npw iety religji chrześcijańskiej.

Poseł polski w  Budapeszcie.
B udapeszt. W  dn. 24  bm . w południe poseł 

polski M ichałow ski na  uroczystej audjencji w rę­
czył regentow i sw oje listy  uw ierzytelniające,  jak  
rów nież pism o odw ołujące pos. Szem beka. P. 
poseł M ichałow ski, jak rów nież regent w ygłosi 
okolicznościow e przem ów ienia.

B udapeszt. C ała prasa om aw ia z w ielką 
sym patją fakt przybycia do B udapesztu now ego  
posła polskiego p. M ichałowskiego, w yrażając 
się pochlebnie o osobie now ego posła, oraz o  
ośw iadczeniach  jego, złożonych przedstaw icielom  
prasy w spraw ie w ęzłów przyjaźni, łączących  
obydw a kraje, oraz w spraw ie konieczności za­
w arcia  traktatu handlow ego  w ęgiersko-polskiego.

Defraudacja 18.000  dolarów  
w konsulacie polskim.
Dyrektor konsulatu  Marski uciekł x 

Nowego Jorku.

W arszaw a. Podana niedaw no w iadom ośćo  
w iększej defraudacji, popełnionej w  konsulacie  
polskim w N ow ym  Jorku spraw dziła się. D y­
rektor kancelarji konsularnej M arski, który do­
puścił się sprzeniew ierzenia, uciekł z N ow ego  
Jorku. D otychczasow e  skontrum  kasy w ykazało  
brak 18.000 dolarów , nie ulega jednak w ątpli­
w ości, że sum a  zdefraudow ana  jest w iele w yższą.

Wełny Zjazd „Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich"

odbędzie się w  C hojnicach
w e w torek, dnia  6-go  stycznia (Św ięto  Trzech  K ró­
li) 1925 r. z następującym

PR O GR A M EM  :
O  godz. 8-ej m sza św . w kościele parafjalnym . 
O godz. 9-ej zw iedzenie Zakładu K rajow ego. 
O godz. 11-ej W alne Zebranie „Syndykatu

D ziennikarzy  Pom orskich- w  „H otelu  
Priebe- przy rynku.

Porządek dzienny: C zęść I. oficjalna.
1) Zagajenie. 2) odczytanie protokołu  z osta­

tniego W alnego  Zebrania. 3) W ybór Prezydjum  
zebrania. 4) Spraw ozdanie Zarządu : a) Preze­
sa  ; b) Sekretarza ; c) Skarbnika : 5) Spraw ozda ­
nie a) K om isji Zarobkow ej: b) K om isji R ew izyj­
nej i w niosek o udzielenie absolutorjum . 6) U - 
staw a dziennikarska — referat kol. W asilew ­
skiego. 7) „Zw iązek Syndykatów D ziennikarzy 
Polskich* —  referat kol. M arkwicza.

—  Przerw a. —  W spólna fotograf  ja. —  
C zęść Il-ga organizacyjna.

8) Spraw y zarobkow e —  ref. kol. M arkw i­
cza. 9) Zm iana statutu § 1 dot. siedziby (roz­
w ażenie) § 4. 6. 7.10. dot. członkostw a i § 17. b. 
dot. funduzsu  żelaznego. 1°) R eorganizacja Syn ­
dykatu —  ref. kol. D ąbkow skiego. 11) W ybór a) 
Zarządu, b) K om isji R ew izyjnej, c) K om isji Za­
robkow ej, d) Sądu R ozjem czego. 12) U stalenie 
składek. 13) W olne w nioski zgłoszone do 2-go  
stycznia 1925 r. na ręce zarządu. 14) W olne  
głosy. 15) Zam knięcie.

O  godz. 17-ej w spólny  obiad.
O godz. 20 ej raut.

K oledzy D ziennikarze, nieczlonkow ie Syn­
dykatu, jako goście m ile w idziani.

Zarząd Syndykatu D ziennikarzy Pom orskich 
z siedzibą w G rudziądzu  
(P lac 23 Stycznia 16 II.)

Budowa nowych linij 
kolejowych.

W arszaw a. W . D zienniku U rzędow ym  ogło­
szono zarządzenie, udzielające  na 81 lat konce­
sji na budow ę szeregu kolei norm alnych: 1) 
K alety, H erby, W ieluń w zględnie B łaszki, Ino ­
w rocław z odnogam i; 2) C horzów , W ołkow ice, 
Łasze z odnogam i; 3) C ięchanow ice, Płock, 
B rodnica, 4) W ołkow ice, O poczno, W arszaw a.

Ostatni numer
„Głosu Wąbrzeskiego", jako i „Orędownika 
Powiatowego" otrzym ujecie Szan. C zytelnicy , 
nietylko w tym  m iesiącu, ale i w tym roku.

N ależy dlatego jeszcze dziś uiścić przed­
płatę na now y kw artał, lub na m iesiąc styczeń. 
Przedpłata kw artalna w ynosi za „G los W ą- 
brzeski* 8,60 zł., m iesięczna zaś 1,20 zł.

Spodziew am y się, że Szanowni nasi C zytel­
nicy dołożą w szelkich starań, aby nam  na  now y  
kw artał zjednać now ych abonentów . W ielka  
liczba abonentów m oże um ożliw ić w ydaw anie  
gazety jeszcze taniej i dodaw anie dodatków .

U rząd pocztow y zaprow adza od now ego  
roku pew ną now ość, a m ianow icie abonament 
kwartalny. N ow ość tę należy uw ażać za u*  
łatwienie, bp kto raz zapłaci za naszą gazetę 

za trzy m iesiące 3,60 gr. nie potrzebuje j’uz  
m yśleć o aboncm encie przez trzy m iesiące  i w ie  
na pew no, że nie dozna zw łoki w  otrzym ywaniu  
naszej gazety.

Sądzim y, że  C zytelników  naszych nie potrze  
bujem y zachęcać do stałego zapisyw ania naszej 
gazety, bo kto  choćby  przez m iesiąc ją otrzym y ­
w ał, m ógł się przekonać, że w arto stale ją m ieć 
w dom u.

C hcem y tylko  jeszcze raz przypom nieć, że  nie  
dość sam em u być zadow olonym , ale także dru ­
gim trzeba dobrze życzyć i dlatego każdy C zy­
telnik naszej gazety pow inien się starać drugich  
nam ów ić do zapisania tego pism a, które m a na  
celu zaw sze tylko narodow e dobro. Skłenienie  
przyjaciela do zapisania naszej gazety na naj­
bliższy kw artał będzie dla niego najm ilszym  po­
darkiem gw iazdkow ym . N a czw artej stronie  
podajem y kw ity  do zapisania.

Baczność
O głoszenia!
z życzeniami noworocznemi

które mają być zamieszczone

w piśmie naszem w numerze  

noworocznym, prosimy nam  

nadesłać najpóźniej do środy __

31-go grudnia 1924 r.^B

godziny IO-tej przed południem. W

Wiadomości potoczne.
iW ąbrzeźno dnia 29 grudnia 1924 r.

Kaleudanyk, poniedziałek 29 grudnia Tomasza, 
wtorek 30 grudnia Eugenjusza 
środa 31 grudnia Sylwestra pap. 

Wschód słońca o godz. 8,14 zach. słońca o godz, 3,51,

— Wykaz imienny ofiarodawców  podczas 
„Tygodnia Lotniczego" w powiecie wąbrze­

skim. Podczas „Tygodnia Lotniczego" w po­
wiecie wąbrzeskim ofiarowali, wzgl. zebrali 
na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej. 
Wehr 2,Uu Nehnng 2,uu Eiewe l,U0 Hinaclmann i,ULbchme- 
ter 1,0d Jasińssi 1,UJ Bortowsai 5,00 Zarsae 1,«.O Batko i,U0 
H. Schulz 0,40 Bartkowicz 1,00 Rybka 1,00 Leśmecki l,0Q  
Łęgowski 1,>j u  Szrage l,uu Jaeschka 1,UO Kubas l,u0 Ristem  
l,uu Wilmowski 2,tu Trembacz 1,00 Hiibnęr 1,00 Gerke l,0o, 
E. Scholz II 1,00 Strohschein 1,UJ Pietraszek u,55 Zilz i,u0 
Hostmann 1,00 Mayer H. 1,Oo Bigalre u,óO Templin 1,00 
Dahm 1,00 Kulik 2,Oj E. Mayer 1,ud Bartel 0,5'J N. N. l.UJ 
Marx l,u0 Dobryk 2,Vu Kamm 1,l 0 Stemski 1,00 B. Schulz 
0 50 Mączka 1,00 Dernoga 2,ou Leśniak lv,lU Gieinow z obsz. 

dwór. Książki 10,CO Basem 122,35 sł.
Gmina Brudsawki: Łęgowski 5,CO Socha 1,50 

Rybka 2,00 Kurzyński 3,0o Kiejaowski 1,03 Kwiatkowski 1,00 
Dobryk 2,00 Szmeichel 5,0o Cnropaczl,uo Moduk 5,CO  Staroń 
2,00 Bartel 0,50 Dahm l,U0 Lewandowski u,ćO Zóllmann G, 
0,50 Zóllmann F. U,5u Thom 0,60 Thom F. 1,0u Dąbrowski 
1,00 Szulz 1,00 Dahm 1,00 Kopkę l,Uv Sommerfeld 1,0j  Sta­

niszewski 1510 Basem 52,10 sł. Basem całe Hójtustwo 
174,45 sł.

Wójtostwo Pluinlea.
Gmina Płużnica 50,c0 zł.

Gmina Ostrowo 26,uU zł.

Obszar dworski Orłowo 24,20 zł.

Basem eałe Wójtostwo 100,20 sl 
Wójtostwo Lipnica-Kolon.
Gmina Łobdowo 40,Qu zł.

Gmina W. Pułkowo 66,oo zł.

Gmina Kurkocin 11,5j zł.

Gmina Przeszkoda 4,oo zł.

Gmina Lipnica  ’Kol. 7,5o zł.

Gmina Lipnica 33,óo zł, 
Basem eałe Wójtostwo 162,60 zł. 
Wójtostwo Byciinowo Basem 113,00 zł. 
Wójtostwo Byńsk.
Gmina Orzechówko o, 15 i składek całonk. 166,oo zł, 
Gmina Orzechowo 8,5o i składek czlonk. 18,Uo zł, 
Gmina Ryńsk 39,oo 1 składek członk. 9,oo zł. 
Gmina Ludów  ice z3,8o i składez członk. 188,5o zł. 
Gmina VI ęgorzyn 2j ,o o  i skiatek czlcnk, 2a,oo zl 
Bazem cale Wójtostwo 408,45 zł.
Bazem w całym powiecie zebrano 4.605, 80 zł.

im ieniu K om itetu O rganizacyjnego Ty ­
godnia Lotniczego składam  serdeczne podzięko ­
w anie w szystkim  ofiarodaw com  oraz w szystkim , 
którzy się łaskaw ie podjęli zbierania ofiar, dalej 
P. P. członkom O fic. K ola D ram atycznego i 
orkiestry bałałajkarzy z Torunia, Tow arzy ­
stw u Śpiewu „Lutnia* i chórow i gim nazjalnem u  
za uśw ietnienie sw ym w ystępem w ieczornicy  
„Tygodnia Lotniczego" dnia 12. 10. 24 r. Szcze-



j P .a , ab y się zap o zn ać zarząd zen iem  teg o d o n io - | B rat jeg o F ran c iszek liczy la t 2 2 i jes t 
I sleg o  d la ca łe j lu d zk o śc i w y n alazk u , o raz p o p rzeć : ca łk iem  p o d o b n y d o b ra ta , tak , że tru d n o ich  

zad an ia i ce le P . L . O . P . P . « ro zró żnić .
— - - - - - - - - - i

g ó ln ie zaś 'd z ięk u ję zg ó fia rh Ę p tó ćę T o w . j P .a , ab y się zap o zn ać z  u rząd zen iem  teg o d o n io - 

P ań św . W in cen teg o a P au lo , i ty m P an iom , 
k tó re n ie b ęd ąc cz ło n k in iam i teg o ż T o w . p o d ­
ję ły się łaskaw ie k w esto w an ia n a rzecz T y g o ­
d n ia L o tn iczeg o  p o d o m ach .
Z a  K o m ite t W y k o n aw czy  .T y g o d n ia  L o tn iczeg o "  

(— ) D r. S zczep ań sk i.JIHGFEDCBA

—  P o d z ię k o w a n i e . D o u rządzen ia g w ia ­
zd k i d la n ajb ied n iejszy ch m iasta p rzy czy n ili się  
zap o m o g ą :

W y d zia ł P o w ia to w y z in icja tyw y p . S taro ­
śc in y o fia row ał 7 0 0 z ł., M ag istra t tu te jszy 5 0 0  
z ł., p . Ż u ra lsk i m aterja łu n a 1 0 su k ien , p . h r. 
D ąm b sk i W aly cz l i p ó ł c tr. jab łek , p . M ieczk o w ­
sk i N ied źw ied ź 2 5 ft. jab łek , ,G lo s  W ąb rzesk i  
b ezp ła tn ie p rzy czy n ił się o g ło szen iem  i p ro p a ­
g an d ą n a  d zień w ieczo rn icy .

P . L an g e o g ro d o w y w d zień W ieczo rn icy  
5 0 b u k iec ik ó w  św ieży ch k w iató w , tak że o fia ro ­
w ał ch o in kę n a sa lk ę d la b ied n y ch .

W sp an ia ło m y śln y m  o fia rod aw co m  sk ład am y  
n asze staro p o lsk ie » B ó g zap łać"!

T o w . św . W in e, a P au lo Z arząd . • •
—  P r z e j ę c ie  i n t e r e s u . ‘ Z n an y n ie ty lk o  

w  K o w alew ie a lei w  ca ły m  p o  w iec ie k u p iec  zb o ­
żo w y p . B ern ard K lim ek p rze ją ł z d n iem d zi­
siejszy m  w szelk ie u b ik ac je w raz ze śp ich rzam i 
o d firm y D ro zd o w sk i i D jam en to w sk i. N a te j 
d ro d ze ży czy m y m u p o m y śln eg o ro zw ijan ia się  
p rzed sięb io rstw a . S zczęść B o że!

—  G w ia z d k ę  i  ś w ię t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
o b ch od zo n o  w  n aszem  m ieśc ie  w ed łu g sta reg o  zw y ­
czaju . T a ty lk o b y ła ró żn ica , że b rak ło , zu p eł­
n ie śn ieg u , co rzad k o o te j p o rze się zd arza . 
D zień g w iazd k o w y b y ł sło n eczn y i p raw ie p rzy ­
p o m in a ł w io sn ę , n ato m iast w  p ierw sze  św ię to b y ­
ło p o w ie trze m g lis te p rzesy co n e w ilg o c ią , w  
d ru g ie zaś p an o w ał d o ść o stry m ró z . W  śro d ę  
w ieczo rem  jaśn ia ły w  d o m ach o zd o bio n e ch o in ­
k i w y w o łu jąc n iezm iern ą rad o ść u m n ie j, lu b  
w ięce j h o jn ie o b d arzo n y ch d ziec i. L ecz i n ie je ­
d n a sta rsza o so b a d o zn ała te j u ciech y , że g w ia ­
zd k a o n ie j p am ięta ła  i  o trzym ała  p o d ark i. P o d ­
czas p asterk i, k tó rą o  p ó łn ocy o d p raw ił  k s. ad m . 
n istra to r S zp itter p an o w ał w  k o śc ie le o g ro m n y  
n atło k , a serce się rad o w ało  w  re lig ijn y m  n astro ­
ju , sły sząc n asze p rzep ięk n e  p ieśn i n a  B o że N aro ­
d zen ie .  R an n e  n ab o żeństw a  w  o b a  św ię ta  u św ie tn iła ' 
sw y m  n ad er u d atn y m  śp iew em  m iejsc , to w . śp ię  
w u  C ecylja  p o d  k iero w n ic tw *  sw ej  g o rliw ej i zasłu ­
żo n ej p rzew o d n iczące j p an n y C zaplick ie j. P o ­
n iew aż n ie w y d arzy ł się  żad en  n ieszczęśliw y w y ­
p ad ek , m o żna p o w iedz ieć, iż św ię ta p rzeszły u  
n as szczęśliw ie , w eso ło i m ile , p o częśc i w  g ro ­
n ie g o śc i z p o śró d ro d z iny i k rew n y ch , jak  teg o  
w szy stk im  ży czo n o .

—  T o ru ń . W izy tacja to ru ń sk ich zak ład ó w  
d o b ro czy n n y ch  p rzez p . W o jew o d ę P o m o rsk iego .

P . W o jew o d a D r. W ach o w iak zw ied za ł w  
d n iu 2 0 b m . m iejsk ie i p ry w atn e  zak ład y sp o - I 
łeczn o -d o b ro czy n n e n a te ren ie m . T o ru n ia . P . | 
iW o  je  w o d zie to w arzy szy li N acz. W o jew . W y d z. 
P r. i O p . S p . p . W alerjan Z ap ała i  N acz . W y d z. 
O p . S p . M ag istra tu  p . aseso r T ad eu sz  Jan o w sk i.  
P . W o jew o d a zw ied z ił M iejsk ą K u ch n ię L u d o ­
w ą d la u b o g ich i b ezro b o tn ych , S iero c in iec M iej­
sk i i Ż łó b ek św . A n ton ieg o (p o d  zarząd em  P o m . 
T w a. O p . n . D z.) n a u l. B y d g o sk ie j, M iejsk i D o m  
S tarcó w , o raz S zp ita l O b y w atelsk i n a u l. S ło ­
w ack ieg o . W  S iero c iń cu i Ż łó b k u ro zd z ie lił p . 
W o jew o d a m ięd zy d ziatw ę o fia ro w ane n a ten  
ce l p rzez P . L . O . P . P . o zd o b n e k siążeczk i z ’ 

ry c in am i o raz p aczk i, zaw ierające sło d y cze i in ­
n e  u p o m in k i g w iazd k o w e. N ajp iln ie jszy m  w y ch o ­
w an k o m  i n ajg rzeczn ie jszem d ziec io m  o fia ro w ał 
p . W o jew o d a sreb rn e m o n ety  p o lsk ie , k tó re  w rę ­
czy ł ró w n ież n ajb ard zie j p o trzeb u jący m p en sjo -  
n arzo m  w e w sp o m n ian y ch  p rzy tu łk ach d la  d o ro ­
sły ch . W e w szy stk ich  zw ied zo n y ch  zak ład ach  in ­
fo rm o w ał się p . W o jew o d a o w aru n k ach fin an ­
so w y ch , ad m in istracy jn y ch , zd ro w o tn y ch , w y ­
ch o w aw czy ch , in te resu jąc się ży w o lo sem  m ało ­
le tn ich i d o ro sły ch  p en sjo n arzy , z k tó ry m i w d ał 
s ię w  ży w ą a serd eczn ą p o g aw ęd k ę . O d w ied z i­
n y p . W o jew o d y p ró cz m iły ch  w sp o m n ień o so b i­
sty ch p o zo staw iły w  sercach n aszy ch sie ro tek  i 
u b o g ich g łęb o k ie p rześw iad czen ie o te rn , że  w ła ­
d ze p ań stw o w e m ają n ależy te zro zu m ien ie d la  
p o trzeb  m alu czk ich i u b o g ich .

—  T o ru ń . B iu ro rad io tech n iczn e P . L . O . 
P . P . Z arząd P . L . O . P . P . ch cąc u p rzy stę­
p n ić szero k im  w arstw o m  sp o łeczeń stw a p o m o r­
sk ieg o k o rzy stan ie z d o n io słeg o w y n alazk u ra ­
d io te le fo n u , o raz p rzy sp o rzy ć d o ch o d ó w  n a  rzecz  
o b ro n y p o w ie trzn e j P ań stw a, o tw iera z p o czą ­
tk iem  p rzy szłego ro k u w  lo k a lu sw y m  p rzy u l. 
M o sto w ej 1 . 3 6 . ,B iu ro  R ad io tech n iczn e  P . L .O . 
P . P .“ Z ad an iem  teg o b iu ra b ęd zie sp rzed aż  
ap ara tó w , częśc i sk ład o w ych ,  ak ceso rji rad io tech ­
n iczn y ch i m o n taż tak o w y ch , jak o też p ro p ag an ­
d a rad io te le fo n ji d ro g ą o d czy tó w itd . O p ró cz  
teg o b ęd zie m iała p u b liczn o ść w  „B iu rze R ad io -  
tech n iczn em  P . L . O . P . P ." słu ch ać k o n certó w , 
o d b y w ający ch  się w  P ary żu , B erlin ie itd . i to  
za n iew ie lk ą zap ła tą . S p o d ziew ać się w ięc n ale- *

—  C h o j n ic e . (Z u ch w ało ść n iem ieck a). W  
u b .  n ied z ie lę  jed en  z tu t. lo k a to ró w  n ie  w ied ząc  w i­
d o czn ie n a k im  w y trząsn ąć sw ą n ien aw iść d o  
P o lak ó w , w y b ra ł so b ie n a  ten ce l p o ste r, p o i., w  
ch w ili g d y ten że zw raca ł m u u w ag ę n a n iep o ­
rząd k i p o d w ó rzo w e. P ad ly tam  w y razy jak  „d u  
p o ln isch er H u n d* —  n eh m e d ie A x t u n d sp a lte  
d ird en S ch ad eP , —  n aw et  u siło w ał p o ste r,  p o b ić. 
T o ć n ależy to d o o b y cza jó w  n aszy ch N iem iasz- 
k ó w  i teg o ro d za ju o d n o szen ie się d o p o lsk ich  
u rzęd n ik ó w p rzy p isy w ać trzeb a ich w y so k ie j 
k u ltu rze g erm an izao y jn e j. C h y b a n ie m inie te ­
g o jego m o ścia zasłu żo n a k ara , k tó ra o d u czy g o  
n a p rzy sz łość p o d o b n y ch w y b ry k ó w .

—  W a r s z a w a . (N iec ie rp liw y .am b asad o r"  
z ło d zie jem ). W  m ieszk an iu  g en . Z ag ó rsk ieg o  z ja ­
w ił się p ew ien w y tw o rn ie u b ran y  p an , k tó ry  
n ie zastaw szy  g en erała w  d o m u , o św iad czy ł słu ­
żącem u , że jes t p o słem  i że zaczek a w  m ieszk a ­
n iu n a g en era ła , g d y ż m u si g o zo b aczy ć . S łu ­
żący  w p ro w ad ził o w eg o p an a d o g ab in e tu , w  
k tó ry m  g o ść p rzez p arę m in u t p o zo staw ał. N a ­
stępn ie rzek o m o zn iecie rp liw io n y o p u ścił m ie­
szk an ie . W  ch w ilę p o tem  n ad szed ł g en . Z ag ó r­
sk i. P o info rm o w an y  o ta jem n icze j w izy cie ro z ­
g ląd n ą ł się p o g ab in ec ie i sp o strzeg ł, że .p an  
p o se ł" u k rad ł m u d w a rew o lw ery , b ard zo k o sz ­
to w n e , k tó ry ch  ręk o jeść b y ła z p erło w ej m asy .

—  W a r s z a w a . (S am o sąd  n ad .czaro w n i­
cą".) P rzy u licy  D o ln e j m ieszk a ła  p ew n a p o b o ­
żn a sta ru szk a K lew k o w a, k tó ra w śró d sąsiad ó w  
c ieszy ła się  o p in ją , że u m ie czy n ić cu d a . G d y  
n ied aw n o zach o ro w ała  có rk a  jed n eg o  z sąsiad ów  
K lew k o w ej R em iszew sk iego , zaw ezw an o sta ru sz ­
k ę , b y ta u zd ro w iła ch o rą d ziew czy n k ę . K le- 
w k o w a, jak o p o b o żn a o so b a , p o m o d liła się ty l­
k o  g o rąco n ad ch o rą , p o ezem  rzek ła, że w szy s­
tk o jes t w  ręk u B o g a. T y m czasem  ch o ra w ca ­
le n ie w staw ała z łó żk a , w o b ec czeg o  R em iszew ­
scy zaw ezw ali jeszcze raz B o g u d u ch a w in n ą  
sta ru szk ę . G d y p o p o w tó rn e j m o d litw ie ch o ra  
leża ła n ad al b ez p rzy to m n ośc i, R em iszew scy  o - 
raz tłu m  k u m o szek rzu c ili się n a  sta ruszk ę i b i- 
jąc ją ch c ia ł K lew k ow ą  jak o  .czaro w n icę"  p o w ie ­
sić . N a  szczęśc ie zaw ezw an a  p o licja zd o ła ła  w y r­
w ać n ieszczęsn ą o fiarę z rąk o p raw có w .

—  Z a w ie r c ie . (P o p ełn ił sam o b ó jstw o , p o ­
n iew aż n ie m ó g ł u zy sk ać p o ży czk i n a ślu b ). 
3 0 -le tn i Jan D ziek an , ro b o tn ik fab ry k i  E rb eg o  w  
Z aw ierc iu  ch c iał się żen ić w  u b . ty g o d n iu  z  p an ­
n ą B ro n isław ą Jęczm y k  z  K ro m o ło w a. N ie  m iał 
jed n ak p ien ięd zy . Z aliczk i o d m ó w io n o m u w  , 
fab ryce , zn a jo m i ró w n ież o d m ó w ili m u p o ży cz- I 
k i. Z ro zp aczo n y p o szed ł w  n o cy i rzu c ił  się  p o d  
p o c i ą g  w  p o b liżu Z aw ierc ia . R an o lu d z ie , id ą ­
cy d o k o śc io ła zn a leź li jęcząceg o z b ó lu D ziek a ­
n a . P rzy w iez io n o  g o n a k u rac ję d o szp ita la w  
Z aw ierc iu , g d zie p o k ilku g o d zin ach ży c ie za ­
k o ń c z y ł .

—  R a d o s z ó w . (S k azan ie św ię to k rad có w .) 
W  k w ie tn iu  r. 1 9 2 6 lu d n o ść ta tejsza w strząśn ię ­
ta zo sta ła o h y d n y m czy n em św ięto k rad có w .  
B ezb o żn e ręce sk rad ły  p o sk o ń czo n em  n ab o żeń ­
stw ie m o n stran c ję z o łta rza, ro zb iły ją n a k a ­
w ałk i i zak o p ały w  n ied a lek im  les ie . M im o  p il­
n y ch p o szu k iw ań d o p iero w  b ieżący m  ro k u  w y ­
k ry to zb ro d n iarzy . G łó w n y  sp raw ca św ię to k ra ­
d ztw a, E m il K o n ieczn y zb ieg ł i d o ty ch czas się  
u k ry w a. U jęto ty lk o jeg o p o m o cn ik ó w , p o d -  
m i s t r z a  m u rarsk ieg o , W alen teg o K o n ieczn eg o  
i ro b o tn ik a A n ton ieg o K o n ieczn eg o , k tórzy w  
zesz ły m  ty g o d n iu staw ali p rzed sąd em  w  R aci­
b o rzu . S ąd sk aza ł W alen teg o K o n ieczn eg o n a  
1 ro k i 6 m iesięcy w ięz ien ia, zaś d ru g ieg o o -  
sk arżo n eg o u w o ln ił o d w in y  i  k ary . T y lk o o k o ­
liczn o śc i, że sąd w zią ł p o d u w ag ę m ło do ść za ­
sąd zo n eg o , m a ten że d o zaw d zięczen ia ,  że o trzy ­
m ał tak n isk ą k arę .

N a  ro zp raw ie  o sk arżen i p rzy zn a li się  d o  zb ro ­
d n i. T ry b u n ał sk aza ł o b u B ro g ó w n a śm ierć  
p rzez  ro zstrzelan ie , p rzy czem  m ło d szy  b ra t F rań *  
c iszek m iał b y ć p ierw szy ro zstrze lan y . Z asą­
d zen i p o o g ło szen iu w y ro k u p ro sili try b un ał o  
w ó d k ę i p ap iero sy .

W y ro k  ju ż w y k o n an o .

Ilość monet srebrnych rośnie.
D o ty ch czas  p u szczo n o  w  o b ieg  1 ,2 0 0  0 0 0  sz tu k  

sreb rn y ch m o n et d w u zło to w y o h . P rzy k o ń cu  
b ieżąceg o m iesiąca |o b ieg m o n et sreb rn y ch zn a ­
czn ie się zw ięk szy ł z p o w o d u  o czek iw an eg o  n ie ­
b aw em  n ad ejścia d o  W arszaw y  p ierw szeg o tran i 
sp o rtu  m o n et sreb rny ch d w u zło to w y ch , b ity ć łi 
w  m en n icy fran cu sk ie j, T ran sp o rt ten zaw ie­
rać b ęd zie  1 0  0 0 0  0 0 0  sz tu k  m o n et d w u zło to w y ch .

Rocznica wielkiego wyznawcy.
W  ty m  ro k u  p rzy p ad a  5 0 -le tn ia  ro czn ica  u w ię­

z ien ia w  P o zn an iu .k s . A rcy b isk u p a  L ed ó ch o w - 
sk ieg o . K s. A rcy U sk u p b y ł w ó w czas o fia rą  
stw o rzo n y ch p rzez B ism ark a i m in istra  F alka  u -  
staw  m ajo w y ch , k tó re m iały n a ce lu p rzy g o to ­
w an ie o d erw an ia k ato lik ó w  w  N iem czech ,  a  w ięc  
i P o lak ó w  o d R zy m u  o d łączn o ści  z O p o k ą  C h ry ­
stu so w ą. A  p o n iew aż k s. A rcy b isk u p  sta l w ier­
n ie p rzy sto licy , A p o sto lsk ie j i n ie zezw o lił n a  
w y jęc ie n ajm n ie jsze j ceg ie łk i z O p o k i K o ścio ła  
C h ry stu so w eg o , w ięc p o stan o w io n o o w ieczk i 
p o zb aw ić P aste rza w  te rn  zap a try w an iu , że b ez  
P aste rza w n et się zab łąk a ją n a m an o w ce . K s. 
A rcy b isk u p a u w ięz io n o w  O stro w ie , g d zie p rzez  
d w a la ta p rzeb y w ał i g d zie  G o d o szed ł k ap elu sz  

।  k ard y n alsk i. S tam tąd u d ał się d o R zy m u , sk ąd  
j S to licąg n ieźn ien sk o -p o zn ań sk ą  zarząd za ł  d o  1 8 8 5  r.

O to z o k az ji te j ro czn icy p o stan o w io n o  w  
O stro w ie n a p am ią tk ę w ięz ien ia teg o w ielk ieg o  
w y zn aw cy w y staw ić p o m n ik , k tó ry m a św iad ­
czy ć p o  czas w ieczy sty o p rze ło m o w y ch  czasach  

j K o ścio ła św . i o ty m w y zn aw cy , k tó ry b y łje -  
j d n y m z ty ch , k tó rzy O p o ce C h ry stu so w ej d o  
| ch w aleb n eg o zw y cięstw a , a zarazem  d o  u trzy m a-  
? n ia się p rzy w ierze O jcó w  i n aro do w o ści p o l- 

• sk ie j d o p o m o g li.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  S r e b r n i k i R o c z n e  w a l n e  z e b r a n i e  „ T o w . ś p i e w u  
ś w . C e c y l j i *  o d b ę d z i e s i ę  d n i a  3 1 . X I I . 9 4 . o  g o d z . 4 - t e j  

p o  p o ł u d n i u  w  l o k a l u  p . J e n c k i e g o . N a  p o r z ą d k n  d z i e n n y m  
b a r d z o  w a ż n e  s p r a w y .  Z a r z ą d .

W  ś r o d ę  3 1  b m .

( b a l  m a s k o w y )  
p o l e o u n  J a k o  SPECJALNOŚĆ 

r y j k i , w i e p r z o w e  n o g i  

o raz in n e  p o traw y  
Zarazem polecam kilka dobrae ogria- 
nyeh POKOI eelem wydiierta- 

wienia 

H o t e l D w ó r  W ą b r z e s k i  
w ł a ś ó . J a n  K a c z y ń s k i .

C z y s t o c h l e b

W  ś r o d ę , d n i a  3 1 - g o  g r u d n ia  b r . o  
g o d z . 6 - t e j  w i e c z . w  s a l i p . M a r a s i ń -  
s k i e g o  o d b ęd zie się  

z a b a w a  t a n e c z n a

ROZMAITOŚCI.
Sąd doraźny nad braćmi Brogami w Krakowie

(O b aj sk azan i n a śm ierć Z a o b rab o w an ie i w y ­
rzu cen ie 2 p asażeró w  z p o ciąg u )

K rak ów . P rzed try b u n ałem d o raźn y m w  
K rak o w ie stan ę li d w aj b rac ia B ro g o w ie , F ran ­
c iszek  i W o jciech , sp raw cy  p o tw o rn eg o n ap ad u  
b an d y ck ieg o , d o k o n an eg o n a d w ó ch p asażerów  
w p o ciąg u p o d K rak o w em , k tó ry ch n astęp n ie  
z w ag o n u w y rzu cili n a  to r k o le jo w y .

P ierw sza o fia ra  S tefan D o b rzań sk i sied z i n a  
sto łk u w  to w arzy stw ie  żo n y . O trzy m ał o n ran y  
p o strzało w e w  p ierś i lew ą ręk ę . N ad to sk arży  
s ię n a b ó l w  lew ej n o d ze , w  g ło w ie i u tra tę le ­
w eg o  o k a , n a k tó re n ie  w id zi  zu p ełn ie . Jest k u ­
śn ie rzem  z zaw o d u  i liczy la t 4 1 .

D ru g a o fia ra  T eren ty H u k , em . p o d u rzęd n ik  
p o cz to w y , sp o czy w a n a  n o szach . N a  g ło w ie w i­
d n ie je szereg  n iezab liźn io n y ch  jeszcze ran . G ó r­
n ą w arg ę m a g łęb o k o ro zc ię tą .

O skarżo n y W o jciech  B ró g m a la t 2 6 , tw arz  
n ie zd rad za zb ro d n iczy ch  in sty n k tó w ,  aczko lw iek  
zasąd zo n y  o n b y ł ju ż sw eg o czasu za o rg an i-

n a  k tó rą zap rasza u p rze jm ie

Z a r z ą d .

2  4 - l e t n i e  

r a s o w e  k l a c z e  
g n iad e  o k o ło  5 stóp 
wysokie sprzeda 

J .  T o b o l s k i !  
W ą b r z e ź n o  
K o le j o w a  7 1 .

D w a u m e b l o w a n e

T a n i o ^ n a  s p r z e d a ż :  

k u ch n ia  w estf , 
szafa  k u c  I1, ta ­

b lica b ila rd , 
śru to w n ik rę ­
czn y , p alto i 

p łaszcz d la  
ch ło p ca

Matejki nr. 4.

ź y , ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o m o r s k ie p o s p i e s z y g r o -  ' z o w a n ie  „ z i e l o n y c h  b r y g a d "  I n a  8  l a t  w i ę z i e n i a ,  

R a d n i e  d p  „ B i u r a  B a d io t ą o h m c z n e g o P, które p d f i ą d y w a ł  f  M o k o t o w ie ,

do wynalwla 
z  p e n s j ą  l u b  b e z

Z g ło szen ie ek sp .
„G L  W ąb rzesk ieg o 4* .

D o w y d zierżaw ien ia  

restau rac ja  
nadająca sią takie 

na inny skład 

w  u l . W o l n o ś c i  6 4 .



Niniejszem podaję do wiadomości Szan.

Klijenteli, GFEDCBAii z dniem dzisiejszym 

występuję 
z firmy । SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Bernard  i  Bronisław  Klim ek
Dziękując Szan. Klijenteli za łaskawe 

dotychczasowe poparcie

kreślę z poważaniem

Bernard Klimek
Kowalewo, dn. 29. XII. 1924.

Szan. Obywatelstwu okolicy i miasta

Wąbrzeźna oznajmiam, ii z dniem  dzisiejszym

wszelkie ubikacje od firmy

OrozdoDsiiilljanienloDskiDlilalirzezDie
Prosząc o łaskawe poparcie na nowej 

placówce

kreślę z poważaniem

Bernard Klimek
handel zboża, nasion i ziemiopłodów

Wąbrzeźno, ul. Kolejowa.

M 1 M IM  .I..!! 1 Kia

Niebywała nowość!

.♦ 
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’♦
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Teklusia Ciechańska 
Kazimierz Mądrowski 

sekretarz miejski w Golubiu 
zaręczeni

Golub - Lubawa, dnia 26 grudnia 1924 r. 
Specjalnych uwiadomień się nie wysyła.

Pianina Fortepiany
Beehsteia, Bliithner, Fenrich, Steinway 

i Sons, Niendorf, Zimmermann, Hnpfer.

Fisharm onie
Mannborg, Hofberg.

Pianina
własnej fabrykacji nabyć można najkorzystniej 
i na dłuższe raty w fabryce i hurtowni pianin 

IS. Sommerfeld 
Tel. 883. Bydgosmez Śniadeckich 56. 
Tel. 229. Grudziądz Oroblowa, 4.

f)?v Wszelkie reperacje i strojenia forte­
pianów, pianin i harmonjum wykonuje się 
pod gwarancją.

Lipnica

Żywe

dnia 1 stycznia 1925 r. 
odbędzie się 

w sali p. Klimka 

w Lipnicy  

Zabawa 
i tifieam i 

Początek o godz. 8 
wieczorem  

O liezny udział prosi 

Komitet.

W  sobotę, dnia 3-go stycznia 1925 r. 
o godz. 8-m ej wieczorem

w salach hotelu pod „Białym 0rlem “ 

wielki oryginalny 

bal m askowy 
pod protektoratem zarządu Tow. Sokół w miejscu. 

Uroczyste  zdem askowanie o  godz. 24-ej, 

poczem odbędzie się 

ogłoszenie i wydanie nagród dla naj­
oryginalniejszych m asek: 

Kostjum y nabyć m ożna w Centrali 
Tapet, ulica Kolejowa 63. DI «p.

Czysty zysk przeznaeza się dla najbiedniej­
szych naszego miasta.

Zarząd,
W stęp za okazaniem zaproszenia.

Podaj  ę do wiadom ości, iż od 1 sty­
cznia otwieram przy ulicy W olności 
46 obok pana STANCZEW SKIEGO  

warsztat stolarski
prostą Stu. Pablleznoid o poparcie 

m ego priedsląbiorstwa
M. Szczutowski

W ąbrzeźno.

la spriedai

połowa 

SctrittrHfiici.

70 eentnarów

oraz wszelki drób peluszki
kupuje po najwyższych cenach

Gołębiewski, Kowalewo
Telefon 8 1 27.

lab mieszanki kupi

UIECZKOVSKI
Niedźwiedź p. Wąbrzeźno.

OSTRZEGAM 
li każdego, ktdr  j  oim ielaslq ronlawad  
plotki i aikodtid m l w oplnji pa- 

bllenej ielgać M dQ sądownie 
Stanisław Latoś 
właść. ziem ski Radzyń wybudowanie.

Kupujem y 

stare szmaty 
czyste i nadające 
się do czyszczenia  
m aszyn, lub zam ie­
niam y teź na pa­

pier gazetowy 
(makulaturę) 

Mm „Gł. W. 

Folwark feltawo 
przyjm ie 

kowala- 
maszynistę 

u  ordjnar|ą.
’im .................... .

i

l 
l 
l 

■

Zaginęła czarna 

suka  

(doberm an)
O wiadomość, lub zwrot 

prosi 

flebaoKa - Lipnica 
pow. wąbrzeald.

Nadsziajcar 
z 2 lub 3 ludźm i 
do 100 sztuk  (bydła 

potrzebny 

od 1. IV. 25 roku 
DOM . SOSNÓW KA  
p. Ryńsk pow. Wąbrzeźno.

Pamiętajcie 

w ’

Ludowej

♦
❖

Z dniem 1 stycznia 1925 r. otwieram w W ąbnoinio pny ul. erudliądikloj w sklepaeh dom u Pow. Kuj Ghorjoh 

fabrykę wód mineralnych i hurtownię piwa 
znanych z dobroci Browarów W ielkopolskich

Jako specjalności polecam

■■■  zz jasne piwa kryształ, Pale-Ale, Impeijał, ciemne, Salratora i Porter EE1™ 1
Steraniem m olem będiie sum iennie i rzetelnie obsłużyć Ssanom nyeh odbiorców m oich.

Polecając przedsiębiorstwo m oje łaskawym względom , kreślę z wysokim  szacunkiem  

MAKSYMILJAN BETLEJEWSKI junjor 
fabryka wód mineralnych 1 hurtownia piwa v

uL Grudziądzka WĄBRZEŹNO J ul. Grudziądzka.
IS

%

ł i 
t

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu



Dodatek do «Glosu Wąbrzeskiego* nr. 153.

Wiadomości potoczne.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

~  W  spraw ie  spożyw ania  m ięsa. W  pier­

w szej połow ie X IX w pow stało w A nglji T o ­

w arzystw o w egetarjańskie, złożone z. ludzi, 

w strzym ujących się od spożyw ania potraw  m ię­

snych z pobudek etycznych : nie zabijać dla  

przyjem ności! H asło to znalazło bardzo w ielu  

zw olenników w N iem czech i odbiło się gloś^em  

eohem w całym św iecie. Z jaw iła się plejada  

filozofów i zapalonych adherentów w egetarjań- 

skiego ruchu. W A nglji, N iem czech, Fran ­

cji, a naw et w Polsce pow stają pism a, popu ­

laryzujące tak piękną m yśl. W  W arszaw ie  sta­

je na czele ruchu M oes O skragiełlo , później D r. 

Flaum .

W ojna św iatow a przerw ała na długi czas  

pracę. D opiero od lat kilku idee krzew ione, w  

E uropie, zachodniej, opanow ały setk i um ysłów , 

a dziś są w prow adzanew czyn. W szędzie  m yśli 

się pow ażnie o zaprzestaniu odżyw iania się  

m ięsem i produktam i ze św iata zw ierzęcego. 

Prasa lw ow ska coraz częściej zw racała uw agę  

na szkody, w yrządzane organizm ow i przez spo ­

żyw anie m ięsa. „D ziennik L udow y", „K urjer  

L w ow ski", „G azeta Poranna" i „S łow o Polskie" 

uśw iadam iały szerokie w arstw y społeczeństw a. 

Przyszła kolej na W ąbrzeźno. Pow staje tu taj 

insty tucja, do której w ejść m u& i każdy  obyw atel 

w ąbrzeski: T ow arzystw o jaroszów .

W obec tego należałoby uśw iadom ić sobie  

straszne skutk i spożyw ania m ięsa : liczne choro ­

by od zaburzeń żołądkow ych, poprzez ociężałość  

um ysłow ą  i niebezpieczne niedom aganiaserca it.d.

U w zględnić pożyw ność potraw jarsk ich i 

bez  w artościow ość odżyw czą m ięsa. Pani Julju- 

szow a A lbm ow ska w  książce „obiady bezm ięsne", 

w ydaw nictw o: „K ultura i sztuka" pisze o tern , 

co następuje : D ziś pierw szorzędni uczeni i 

specjaliści udow odnili, że m ięso i nabiał nie  

m ają ani w części tej siły pożyw nej, którą m u  

ogól dotąd przypisyw ał. D ziś w iem y najdokła ­

dniej, że m ięso jest nie tak środkiem pożyw no-  

ści, jak raczej użycia i w ątpliw ej przyjem ności.

D la krótkości przytoczę, że w edle analizy  

chem icznej i obliczeń prof. L andonzy i jego  che­

m ików H enry ‘ego i M arcelego L abbe w Paryżu  

100 gram ów białka w  jarzynie kosztu je 25 gro ­

szy , w chlebie 50 gr., a w e w ieprzow inie 85  gr., 

zaś w m ięsie 1 zł. 60 gr. Podobnie m a się  rzecz  

przy drugim czynniku składow ym  potraw , to  

jest przy w ęglow odanach. G dy 100 gr., w ęglo­

w odanu — - kosztu je w ziem niakach 5 gr., w  

m ące 5 i pól gr., to w w inie już 25 gr. B iorąc  

zaś na uw agę pożyw ność potraw ze w zględu  na  

ich siłę kalorji t. j. jako paleniska  naszego  ciała, 

w idzim y, że np. ryż posiada w kilogram ie aż  

3450,, m ąka pszenna 3440, groch i fasola 3050  

kalorji, zaś tłusta w ołow ina bez kości już ty lko  

1500, chuda 1100, zw ykłe m ięso zaś ty lko 940, 

a liter piw a nie w ięcej jak 264 kalorji. T ych  

kilka m atem atycznie i naukow o  ściśle  obliczonych  

dat, litan ją ich nużyć czyteln ika nie m yślę, w y ­

kazuje dosadnie, jak m ylnie ogól pojm uje w ar-^  

tość potraw m ięsnych. —  , £ ’

I kośció ł w prow adziw szy posty nie pragnął 

bynajm niej zaniku sił w iernych, lecz w alki z  

chęcią używ ania i dogadzania.

Przez w strzym anie się od m ięsa przyczy ­

niam y się do polepszenia zdrow ia i sił duszy. 

Po potraw ach poznacie najlepiej człow ieka i 

jego w artość m oralną

U stał handel niew olnikam i czarnym i m urzy ­

nam i, —  czas, aby ustał najstraszniejszy handel 

stw orzeniam i.

Pow odując się tak iem i przekonaniam i grono  

obyw ateli w ąbrzeskich , rzuca m yśl stw orzenia  

„T ow arzystw a jaroszów ", które m a m ieć za cel 

zbliżenie się do natury , rozw ój sił fizycznych,  

i duchow ych, podniesienie m oralności, przez  w y ­

czucie się ze stw orzeniam i, jak w olny  z w olnym , 

rów ny z rów nym  —  Z głaszać się m ożna na  

członków w  H otelu pod „B iałym  O rłem " u P. 

Szym ańskiego. Z ebranie zaś organizacyjne od ­

będzie się w przyszłym  tygodniu , o czem  donie­

sie się później, —  na które zaprasza się każde­

go obyw atela, m ającego chęć zadokum entow ać 

sw e przekonania i dążności.

— Ł ąkorz. (Jubileusz ks. D unajskiego). 

Paraf  ja Ł ąkorza obchodziła w tych dniach  rzad ­

ki jubileusz ks. D unajskiego, który od lat dw u- 

dziestupięciu pozostaje w  tej sam ej parafji, kła­

dąc dla niej stałe, w ielkie pośw ięcenie.

—  O ksyw ie, pow . pucki. (N agroda). Pan  

A ndrzej B udzisz, rybak  zam ieszkały w  O ksyw iu, 

pospieszył podczas katastrofy lo tn iczej w zato ­

ce gdańskiej tonącym z pom ocą i jako  pierw szy  

przybył do nieszczęśliw ych. Z a ten szlachetny  

czyn został teraz przez  M inisterstw o  Spraw  W oj­

skow ych w ynagrodzony kw otą 250 zł.

—  Inow rocław . (K s. biskup L aubitz oby ­

w atelem  honorow ym m iasta). Z a liczne  zasługi, 

położone około upiększenia  m iasta Inow rocław ia, 

zam ianow ała R ada m iejska na posie­

dzeniu now om ianow anego ks. biskupa A ntonie­

go L aubitza, daw nego długoletn iego proboszcza  

inow rocław skiego, obyw atelem  honorow ym  m ia­

sta Inow rocław ia.

—  Ł ódź. (U łaskaw ienie bandyty). W  tych  

dniach przed trybunałem  w ojskow ym  w Ł odzi 

toczyła się spraw a przeciw ko sierżantow i 27  pp. 

26  letn iem u Józefow i Z ielińskiem u z  pow odu  do  

konania szeregu napadów bandyckich , których  

początek datu je się jeszcze z roku 1919.

Podczas napadów Z . dokonał kilku m or­

derstw . Pom iędzy innem i Z . oskarżony jest o  

to , że w dniu 9 m arca 1921 r. w  Pław nie w tar­

gnął do m ieszkania R ozenbluba i grożąc  zastrze  

len iem  zrabow ał 500 rb . i 400 m arek, oraz że w  

dniu 14 m arca w nocy w C zęstochow ie w raz  

z innym i uzbrojonym i w szedł do  m ieszkania Szai 

Ferderm ana, gdzie zrabow ał  gotów kę i biżuterję.

O skarżony do w iny nie przyznał się.

Po przesłuchaniu  św iadków , oskarżenia pro ­

kuratora i obrońcy sąd ogłosił w yrok, którego  

m ocą Józef Z ieliński skazany został na karę  

śm ierci przez rozstrzelanie, jednak biorąc pod  

uw agę okoliczności łagodzące, w ym ienione w  u- 

staw ie o am nestji zam ienił karę śm ierci na bez­

term inow e w ięzienie.



Jeszcze teraz można zapisać
„Glos Wąbrzeski1 u listowych na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, luty, marzec.
Również można zamówić „Glos Wąbrzeski** i „Orędownik*4 także na jeden miesiąc.

Chcąc sobie zapewnić punktulne bez przer­
wy dostarczanie .Głosu Wąbrzeskiego", prosimy 
przedpłatę zaraz odnowić.

Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Wąbrze­
skiego" czyni wielkie ofiary, by Szanownym 
swym Czytelnikom dać zdrowe ziarno oświaty. 
Nietylko, że staramy się o artykuły na czasie 
będące jak niemniej o najświeższe nowości 
tak polityczne jak gospodarcze. Do tego powię- 
kszyliśmy pismo nasze, dając liczne dodatki, któ­
re wszystkich rozweselają w chwilach wytchnie­
nia. Dzięki temu otrzymujemy z kół Szano­
wnych Czytelników serdeczne słowa uznania i który jest przeznaczony dla wszystkich.

Poniżej podajemy 2 kwity do zapisania „GŁOSU WĄBRZESKIEGO" i 1 kwit do zapisania „ORĘDOWNIKA" na pierwszy kwartał, 
które prosimy wyciąć i dwa wypełnić (tj. 1 do „Głosu" i 1 do Orędownika") zaś trzeci wręczyć krewnym, lub znajomym, oraz zachęcić 
ch, by i oni pismo nasze zapisali. Kwity po wypełnieniu należy wręczyć listowemu, lub wrzucić w skrzynkę pocztową.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskie

„Glos Wąbrzeski**

wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy, kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 

do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł. 

gorące podziękowanie, za które niniejszem sto­
krotnie dziękujemy. Na liczne zapytania jakby 
nammożna sięodwdzięczyćodpowiadamy: niechaj 
każdy z Szanownych Czytelników przysporzy 
nam 3 nowych abonentów będzie nam to naj­
lepszą zapłatą i zachętą do intenzywnej pracy, 
by pismo nasze podnieść na tę wyżynę, na ja­
kiej być powinno.

Ale rnaioby było tylko to, gdyby każdy tyl­
ko sam chcial korzystać z naszej gazety, a nie 
starał się także innym, wskazać jej jako 
pisma szybko i dokładnie informującego o naj­
świeższych zdarzeniach w kraju i okolicy. Niech

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 

„Glos Wąbrzeski** 

wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 

do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł.

więc nasi Szan. Czytelnicy i przyjaciele nie za­
pomną przy zbliżającym się nowym kwartale 
zachęcić swych znajomych do zapisania naszej 
gazety, choćby na jeden miesiąc na próbę. Je­
steśmy przekonani, że kto pozna naszą gazetę 
ten się jej łatwo nie wyrzeknie i wiele na czy­
taniu jej skorzysta.

W myśl tę gorącą prosimy i apelujemy do 

wszystkich nam życzliwych: czytajcie i rozpo­

wszechniajcie po całym powiecie wąbrzeskim 

Głos Wąbrz". teraz szczedólniew czasie świąt

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Orędownik Urzędowy** 

wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 

do domu przez listowego na jeden kwartał 6,00 

zł., w ekspedycji na kwartał 5,61 zł.

Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy z czego ni­

niejszem kwitujemy.

-------------------------- , dnia -------------------- 1924

Urząd Pocztowy.

Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy, z czego ni­

niejszem kwitujemy.

-------------------------- , dnia -------------------- 1924

Urząd Pocztowy.

Powyższe 6,00 zł. otrzymaliśmy z czego ni­
niejszem kwitujemy.

........... ............. , dnia -------------------  1924

Urząd Pocztowy.


